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Dekrety oszczędnościowe Lavala
Przewiduje się oszczędności na sumę 10.959 miljonów franków — Obniżenie wydat

ków państwowych — Nowe podatki — Zmniejszenie kosztów utrzymania
Paryż. (PAT.) W „Dzienniku U- 

rzędowym“ ukazały się teksty dekre 
tów, uchwalonych przez radę mini
strów na podstawie ustawy o pełno
mocnictwach, a obejmujących cało 
kształt zarządzeń finansowych.

Oszczędności, których realizację 
przewidują powyższe dekrety, wyno
szę 10 959 milj. franków. Z tej sumy 
oszczędności, przeprowadzone w sa
mym budżecie państwowym wynoszą 
7.063 milj. franków. Do tego dochodzą 
oszczędności: w budżecie kasy amorty
zacyjnej w wysokości 195 milj. fran
ków, w wydatkach departamentów i 
gmin w wysokości 1.385 milj. franków, 
dalej poprzednio uchwalone w dziedzi
nie kolejnictwa 1.250 milj., oraz o- 
szczędności, przyjęte przez radę mini
strów również w dziale kolei w wyso
kości 1.066 miljonów.

Powyższe zarządzenia dzielą się, 
(jak już donosiliśmy — red.) na trzy 
zasadnicze grupy.

Pierwsza obejmuje obniżenie wszel
kich wydatków państwowych. Dział 
ten zawiera 10-procentową zniżkę upo
sażeń funkcjonarjuszów państwowych, 
emerytur i rent. W stosunku do upo
sażeń urzędniczych zastosowano zasa
dę trzech szczebli. Zniżka nie obej
muje odszkodowań na wypadek bez
robocia, dotyka natomiast b. komba
tantów z wyjątkiem wysokoprocento
wych inwalidów wojennych. Rozpo
rządzenia, dotyczące obniżenia wydat
ków państwowych, obejmują również 
10-proc. zniżkę dochodów posiadaczy 
kunonów od rent. Do pierwszej grupy 
należy również zaliczyć dekrety, mam
iące na celu zmniejszenie ciężarów 
budżetów departamentalnych 1 gmin, 
waz dekrety, zmierzające do wydat
niejszej eksploatacji kolei.

Druga grupa, przewidująca szereg 
nowych ciężarów podatkowych, wpro
wadza przedewszystkiem nowy spe
cjalny podatek od dochodów, przekra
czających 80 000 franków rocznie, w 
wysokości 50 proc., dodatkowego po
datku. jak również podwyżkę 25 proc. 
Podatku od zysku przemysłu wojenne
go. Do tego należy jeszcze dodać pod
wyższenie podatku od papierów war
tościowych na okaziciela z 17 na 24 
Proc. Podatek od papierów imiennych 
costał utrzymany w dotychczasowej 
wysokości 12 procent.

Trzecia grupa obejmuje dekrety, 
zmierzające do obniżenia kosztów u- 
trzymania. Przewiduje ona. przede
wszystkiem 10 proc, zniżkę komorne
go. jak również wiążącą się z tern ob
niżkę wysokości stopy procentowej od

Posiew śmierd i zniszczenia na Formozie
Czwarte, katastrofalne trzęsienie ziemi — 

done z powierzchni?
Cale miasta zmie-

Ta i h ok u. (PAT.) Podczas wczo- 
rajszego trzęsienia ziemi w Szinczi- 
ku na wyspie Formozie, według ofi
cjalnych danych, zginęło 47 osób, 52 
osoby zostały ciężko ranne, a 92 lekko.

Londyn. (Tel. wł.). Donoszą z 
Tokio, że niezwykle gwałtowne trzęsie- 
nie ziemi nawiedziło znów wyspę For
mozę. Jest to już czwarty z rzędu ka- 
^akliz,m od kwietnia.

Bliższych szczegółów narazie jeszcze 
brak Wiadomo tylko, że liczne domy 
ule*to zniszczeniu, a niektóre miejsco- 
^■oścj wogóle znikły z powierzchni zie- 

Największe spustoszenia poczyni

pożyczek hipotecznych. Dalej zmniej
sza się cena chleba o 10 centimów na 
kilogramie, także cena węgla, elek
tryczności, gazu itd.. oraz podwyższa 
dodatek dla rodzin, obarczonych licz- 
nem potomstwem. Grupa ta obejmu
je też szereg dekretów, mających na 
celu ułatwienie dłużnikom wywiązy
wanie się z zobowiązań, jak również 
dekrety, przewidujące ułatwienie w u- 
zyskaniu wierzytelności handlowych.

Raport premiera na ręce prezydenta Lebruna
Paryż. (PAT.) Premier Laval 

przesiał na ręce prezydenta republiki 
ogólny raport, omawiający całokształt 
zarządzeń finansowych. Raport ten re
asumuje motywy, jakiemi kierował się 
rząd przy uchwalaniu dekretów.

„Powołując nas do obrony franka 
— stwierdza raport — parlament, za
równo jak i rząd, wypowiedział się 
przeciwko dewaluacji. Nie chcemy jej 
przeprowadzać i nie przeprowadzimy 
jej, dewaluacja bowiem obciążyłaby 
niektóre kategorje społeczeństwa nie- 
sprawiedliwemi ciężarami. Poza tem 
dewaluacja franka pogorszyłaby je
szcze bardziej poczucie niestałości w 
stosunkach światowych, która jest głó
wną przeszkodą odrodzenia gospodar-

życzliwe przyjęcie przez uprumiw^nia narodowe i nieza
dowoleni lewicy

Paryż. (PAT.) Postnowienia fi
nansowe rządu Lavala wywołały żywą 
reakcję opinji publicznej. Spotkały się 
one z gorącem przyjęciem opinji u- 
miarkowanej oraz narodowej. Znala
zły również przychylny oddźwięk w 
kołach gospodarczych i finansowych.

Prasa lewicowa, organy socjali
styczne, komunistyczna „Humanite“, 
jak również organ Generalnej Konfe
deracji Pracy, ostro wystąnily prze
ciwko postanowieniom rządu. Ogól
ne zainteresowanie budzi sprawa u- 
stosunkowania się do powyższych de
kretów, jak również reakcja ze strony 
byłych kombatantów, zrzeszeń urzęd
ników państwowych, kolejowych itd. 
Poruszenie, jakie zapanowało wśród 
tych organizacyj, nie przejawiło się je
szcze w żadnych aktach.

Na posiedzeniu konfederacji naro
dowej b. kombatantów i ofiar wojny 
po wysłuchaniu sprawozdania . gene
ralnego sekretarza Rivoletta (ministra 
rent i emerytur w gabinecie Flandina) 
postanowiono zwołać w piątek wielki

ły wstrząsy w mieście Czing-Cziku.
Pierwotnie podawano, że było 50 o- 

fiar, okazuje się jednak, iż ta liczba o- 
gromnie wzrosła. Ponadto kilkaset o- 
sób jest rannych. Komunikacja telefo
niczna i telegraficzna z terenem, nawie
dzonym przez katastrofę została prze
rwana.

Istnieją obawy — narazie niepo
twierdzone — że obecne trzęsienie zie
mi pod względem rozmiarów dorówna 
kataklizmowi, który nawiedził Formo
zę w kwietniu. Wówczas, przypomi
namy, zginęło przeszło 3 tysiące ludzi.

zamrożonych zagranicą.
Komentując powyższe zarządzenia,

Agencja Havasa stwierdza, że nie moż
na prowadzić ataków przeciw walucie, 
która opiera się na zrównoważonym 
budżecie. Przykładów dostarczyły ró
wnież losy walut już zdewaluowanych. 
Anglja musiala też poczynić szereg te
go rodzajau poświęceń, a ostatnio pre
zes rady ministrów zapowiedział prze
prowadzenie wielu oszczędności.

czego. W końcu nie zwolniłaby ona 
nas od koniecznego wysiłku dalszego 
zrównoważenia budżetu.

„Rząd żywi przekonanie, że przy
wracając równowagę pomiędzy swoje- 
mi dochodami a wydatkami — kraj 
uniknie drugiej dewaluacji.“

Po zanalizowaniu uchwalonych o- 
statnio dekretów raport kończy się o- 
świadczeniem, że nałożone ciężary zo
staną utrzymane tylko dopóty, dopóki 
okażą się konieczne. Skoro tylko w 
wykonaniu budżetu państwa ujawnią 
się nadwyżki, zarządzenia restrykcyjne 
będą automatycznie zniesione. Tego 
rodzaju postanowienia opierają się na 
praktyce i dpświadczeńiu rządu bry
tyjskiego.

wiec informacyjny. Na poniedziałek 
wyznaczono posiedzenie zarządu, ce
lem ostatecznego sprecyzowania stano
wiska b. kombatantów.

Obradowały również zarządy fede
racji funkcjonarjuszów państwowych 
i związku pocztowców. Poza wysto
sowaniem zasadniczego protestu do
tychczas nie podjęto żadnych postano
wień.

Zobowiązania rządów carskich
Czy skarb państwa odpowiada za te zobowiązania?

Warszawa. (Tel. wł.) W wy
dziale X sądu okręgowego w Warsza
wie toczy się od 9 lat proces o odszko
dowanie za urządzenie terenów doko
ła posiadłości Pana Prezydenta w Spa
lę.

Przeciwko skarbowi państwa wy
stąpił z powództwem Aleksander 
Heinsz i domaga się wypłacenia 184 
tys. złotych za uporządkowanie stawu 
na terenie Spały, za meliorację łąk, na 
obszarze około 400 mórg. — Heinsz 
zawarł jeszcze w r. 1906 umowę z za
rządem księstwa łowickiego, do które
go wówczas należała Spala. Za ure
gulowanie tych terenów wyznaczy! on 
wówczas sumę 69 363 rubli złotych.

Próby utrzymania cen zboża
Akcja organizacyj rolniczych

W ar sza w a (Tel. wł.) Organiza
cje rolnicze zwróciły się do ogółu rol
ników z apelem, ażeby po zbiorach 
nie rzucali na rynek zbyt wielkich 
ilości żyta. Pierwsze omłoty z no
wych zbiorów nastąpią w połowie lip- 
ca. Zachodzi obawa, ażeby nadmier
ną podaż żyta nie spowodwała poważ
nej zniżki cen.

Obecnie za 100 kilogramów żyta 
płaci się w okolicach podwarszaw-

Nowa rola Polskiego Radja
Warszawa (Tel. wł.) W obozie 

prorządowym opracowano jnz plan 
kampanji wyborczej, która wobec boj 
kotu opozycji, pójdzie ' 3^-
kiem w kierunku zachęcenia 
ści, aby jak najliczniej oddawała swe
gł°Dokonywana w tej chwili rej estra
da wyborców do Senatu ldizie °P1®S®?' 
le, stąd wezwania, aby nie czekać do 
ostatniej chwili i wyodrębnienie pew
nej kategorii wyborców, którzy otrzy
mają prawo głosowania bez 
zgłaszania się od komisyj spisowych. 
Wszystkie lokalne organizacje B. a. 
dostały polecenia wszczęcia intensyw
nej agitacji za głosowaniem.

Organem propagandy wyborczej ®a 
być również Polskie Radjo, któremu 
polecono, aby uwzględniono w progra
mie audycji przypominanie o termi
nach wyborczych i nawoływanie ooy- 
wateli do głosowania.

Umowa z Gdańskiem
Gdańsk. (PAT). Zakończyły się 

rokowania polsko - gdańskie w sprawie 
obrotu produktami rolnictwa, ogrod- 
nictwa i rybołóstwa. Podpisane zosta
ło porozumienie dotyczące wykonania 
układu pomiędzy rządem polskim, a se
natem Wolnego Miasta o obrocie temi 
produktami, zawartego dnia 6 sierpnia 
1934 r. Ustalono ilości produktów, ja
kie mają być dostarczane z Polski do 
Gdańska i odwrotnie w okresie roku 
gospodarczego 1935-36.

W związku z tem mają być w naj
bliższych dniach rozpoczęte rozmowy 
branżowe pomiędzy zainteresowanemi 
organizacjami gospodarczemi na temat 
wykonania podpisanego porozumienia.

Walki w Belfaście
Belfast. (PAT). Sytuacja w Bel

faście jest wciąż poważna. Policja 
wzniosła na ulicach miasta barykady, 
ażeby rozdzielić walczących. Liczba 
zabitych od piątku wynosi 6 osób.

Skarb państwa odmówił mu wypłace
nia należności za zobowiązania rzą
dów carskich, wobec czego Heinsz wy
stąpił z powództwem.

Sąd okręgowy po 9 latach zarządził 
na terenie rezydencji wizję lokalną, 
ażeby przekonać się, jaką wartość 
przedstawiają prace Heinsza. Komi
sja rzeczoznawców badała te tereny i 
oszacowała wartość przeprowadzo
nych przez Heinsza prac na sumę 
16 400 zł. Obecnie wydział cywilny 
sądu okręgowego na podstawie opinji 
biegłych ma wydać decyzję o odszko
dowaniu. Decyzja ta będzie miała za
sadnicze znaczenie w sporach o dawne 
zobowiązania rządów carskich, (w.)

— Nadzieje i przewidywania
skicb około 11 zł. Rolnicy liczą się 
ze spadkiem tej ceny do 10 zł, ale pra
gnęliby uniknąć obniżki np. do 8 zł, 
co nastąpiłoby niewątpliwie przy zbyt 
wielkiej podaży zboża.

W kołach rolniczych liczą się ze 
spadkiem cen pszenicy. Przypuszcza
ją, że ceny tego zboża nie dadzą się u- 
trzymąć na poziomie wyższym, aniżeli 
13 do 14 zł za kwintal, (w)"
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Na huculskim festynie w Worochcie
Tortury podróży — Poprzez kraj bajkowych widoków — Za
wrotne koło taneczne -«■ Trąbity =- Huculskie wesele Bły-

• skawice szabli — „Hules! hules!“
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“.)

Worochta, w łipcu. mięsny aromat górskiego powietrza.
Mijamy Jaremcze, malowniczo poło

żone u stóp pasma górskiego, tuż nad 
brzegiem Prutu. Dalej poprzez wspa
niały wjadukt mijamy wodospad i po
tężny legendarny kamień Dobosza, 
wjeżdżamy w długi tupeł i tu żegna nas 
tajemniczy, a wesoły zarazem okrzyk: 
„hules! hules!“, który słyszę od Stani
sławowa...

Wjeżdżamy w piękna dolinę Prutu. 
Przez cały czas dalszej podróży tor ko
lejowy biegnie tuż nad) brzegiem pie
niącej się rzeki, u stóp pasma Czarno
hory. Wpadamy w drugi tunel i z za
dymionej. ciemnej, górskiej czeluści 
wjeżdżamy w zalaną promieniami słom 
ca dolinę Mikuliczyna. Wśród zieleni 
ogrodów widzimy strzelista wieżę no
wego kościółka, dalej klasztor Sióstr 
Służebniczek, oraz starą, drewnianą 
cerkiew unicką. Mijamy Podieśniów, 
Tatarów z malowniczo położonemi sa
natoriami, wydobywamy się z cieni
stych wąwozów i oto jesteśmy u celu 
naszej podróży.

Worochta. Wprost z dworca idzie
my na „festyn“ huculski, szumnie za
powiadany od tygodnia. Z powodu 
święta zjazd bardzo liczny. Szeroką, 
ładną ulicą mkną samochody ze Lwo
wa, Stanisławowa, Kołomyi. Co pe
wien czas spotykamy barwnie ubrane, 
jadace na koniach Hucułki.

Wkrótce jesteśmy w centrum Wo- 
rochty. Wchodzimy na wzgórze, prze
znaczone na miejsce zabawy. Przy bra
mie z napisem „Witajcie“ Huculi w od
świętnych strojach sprzedają bilety.

Na prowizorycznie zbudowanej e- 
stradzie z desek rozpoczyna się zabawę 
tańcami. Trzy pary huculskie, obej
mując się. za szyję, tworzą duże kolo. 
Zrazu poruszają się powoli, niemal 
drepczą w miejscu. W takt coraz to 
szybszej melodii kolo nabiera rozpędu, 
a niebawem rozróżniamy tylko barwną 
plamę, wirującą w szalonem tempie. 
Naraz meiodja urywa się, kolo tancerzy 
zatrzymuję się, jak wryte, aby ppchwiii 
rozpocząć taniec, tym razem krsęaó,.się 
w przeciwnym kierunku. Słońce pra
ży nieniiłósiepui©, a Huculi, ubrani w 
grube, futrzane serdaki, tańczą zawzię
cie, jak gdyby nie odczuwali upału.

Upał, 32-stopniowy żar w szczelnie 
wypełnionym wagonie linji Stanisła
wów — Worochta. Do odjazdu pocią
gu brak jeszcze 10 minut, a podróżnych 
wciąż przybywa. Stoją wszędzie, gdzie 
tylko znajduje się kawałek wolnego 
miejsca, — na stopniach wagonu, na 
platformach, w przejściach między ław
kami. Twarze złe, zroszone potem, 
pełne oczekiwania na upragnioną chwi
lę odjazdu.

— Po drodze do piekieł nie będzie 
chyba goręcej — jęczy jakiś pan, wła
ściciel purpurowej twarzy.

■ Szlag może trafić człowieka pod
czas takie jazdy — dodaje rozpaczliwie 
inny.

Noga, moja noga! — -woła żało
śnie ktoś w drugim przedziale.

— Do licha, weź pan tę walizę — hu
czy bas w pobliżu — bo będzie nieszczę
ście, nie. ręczę zą siebie.

■ Kapelusz? co? Zgniotłem? — wtó
ruje dycbawiczny tenorek. — Też dzi
ka pretensja. Nie kładź go pan na 
ławkę, od czego jest głową?

Raptem wagon napełnia przeraźli
wy skowyt i szczekanie psa, wydobywa
jące się zpod ławki.

— Ratujcie, wściekły piesi —- wrze
szczy tęga jejmość, wskakując na kola
na śpiącemu -pomimo ścisku Żydowi.

— Co jest? Katastrofa?
Wśród pasażerów powst-aje nieopi

sany popłoch, a nawet ktoś z -walizką 
-usiłuje wyskoczyć*przez okno.

— Dora, Dora, do nogi! — woła prze
straszony chłopczyna w mundurze har
cerza. — Ona’.się nigdy nie wścieka. Na 
ogon musiał jej ktoś nastąpić....

Nareszcie pociąg rusza. Z peronu 
dochodzą jeszcze jakieś krzyki.

— Pakier, pakier! Do djabła. gdzie 
moje walizy?

— Panie, ja muszę jechać, mam ter
minową sprawę, zejdź pan ze stopnia!

Ktoś jeszcze biegnie po peronie, do- 
pędza powoli ruszający pociąg. W ot
warte okno wrzuca bukiecik kwiatów.

— Sługa, sługa, całuję rączki pani 
radczyni...

Wreszcie jedziemy na dobre. Bu
dynki kolejowe, czerwona czapka za
wiadowcy pozostają za nami. Powoli 
pasażerowie uspokajają się. Każdy 
znalazł jaki-taki kącik, aby przetrwać 
te dwie conajwyżej godziny. Mijamy 
kilka małych stacyjek, równina stop
niowo zaczyna się falować, a w oddali 
"widać corąz wyraźniejsze zarysy gór.

Niebawem zatrzymujemy się. To 
Delatyn, jedna z większych stacyj kole
jowych na tej linji. Sporo podróżnych 
wysiada. Na peronie panuje ożywio
ny ruch. Po chwili jedziemy dalej, po
przez kraj bajkowych zaiste widoków.

Przesuwają się przed oczami coraz 
to nowe szczyty, nurzające się przeważ
nie w morzu zieleni strzelistych świer
ków, jodleł i sosen. Przepiękny kobie
rzec, istna mozaika zielonego koloru. 
Wychyleni z okien wagonu, z zachwy
tem podziwiamy ten -krajobraz, a bied
ne płuca mieszczuchów, nawykłe do ku
rzu, spalin benzyny, żaru rozgrzanego 
asfaltu — z -rozkoszą wdychają balsa-

0 zajścia w łódzkiej radzie miejskiej
Proce8 odbędzie się w dniu 2 sierpnia

Łódź. (Tel. wł.). Sąd sro-dzki wy
znaczył termin rozprawy o zajścia w ra
dzie miejskiej dnia 8® maja r. b, na 
dzień 2 sierpnia r. b.

Powołanych zostało kilkudziesięciu 
świadków. Oskarżeni są z Klubu Na
rodowego ądw. Kowalski, Czernik, 
Belka, Miłuch, Kożuchowski, Stolarek, 
Kwiatkowski, Gonera, Sośnicki, Sied- 
lanowski, dr. Rostkowski. Z klubu ży
dowskiego Urbach, Holenderski i 
Wajcman, oraz Steinschneider i Go- 
liński z PPS.

Wszyscy są oskarżeni z art. 128 
K. K., który brzmi: „Kto podczas zajęć

Twarze skupione, poważne, zda się, że 
spełniają jakieś niezmiernie ważne za
danie.

Następny numer programu oczeki
wany jest z dużera zainteresowaniem, 
gdyż mą to być grą na t. zw. trąbitach, 
Tak się nazywają równe, cienkie trąby 
długości 3 do 4 metrów, okręcone pa
skami z brzozowęj kory. Nielada moc
nych trzeba płuc, aby wydobyć z nich 
jakiś dźwięk. Sm-utne tony tych trąb, 
płynące z odległych szczytów, są zwykłe 
zwiastunami śmierci któregoś z Hucu
łów, zamieszkałych daleko, w górach. 
Używają ich również podczas pogrzebu: 
przy każdem skrzyżowaniu dróg kon
dukt pogrzebowy zatrzymuje się, a trą
bity grają na cztery strony świata. U- 
marły w ten sposób żegna się ze świa
tem.

Po grze na trąbitach nastąpił pokaz 
huculskiego wesela. Dokoła stołu, na 
którym leżał bochenek chleba z wbitą 
weń, udekorowaną wstążeczkami, cho
inką, zasiadły druchny. Pannie młodej 
włożono na głowę przepaskę z bukieci
kami posrebrzanego barwinku, ozdobio
ną wstążkami. Odśpiewano tradycyjne 
piosenki, ¡poezem wszyscy udali się do 
kościoła.

Słońce chyliło się ku zachodowi, gdy 
zabawa zaczęła -dobiegać końca. Wy
chodząc, raz jeszcze zatrzymaliśmy się 
przy estradzie. Tym razem popisywał 
się młody, przystojny Hucuł. Przestę- 
pując z nogi na nogę i wybijając takt 
obcasami, tańczył wokoło. Naraz zatrzy
mał się, podano mu długą, krzywą sza
blę, ujął ją oburącz, ucałował klingę i, 
jak burzą, puścił się w szalony tan, zrę
cznie wywijając szablą, rąbiąc i fcłując 
na wszystkie strony niewidzialnego 
wrogą. Wyglądał strasznie, a zarazem 
imponująco. Szabla ze świstem prze
szywała powietrze, zdawała się ciąć pro
mienie zachodzącego słońca, a tancerz 
igrał z nią, jak z lekką trzcinka, prze
rzucał między nogami, śmigają-c do góry 
i zręcznie chwytając za plecami. Za
kończył efektowny® skokiem, wbił 
szablę w deski estrady i stanął zdysza
ny. Oklaski zerwały się jak burza. Ten 
występ był ostatnią atrakcją festynu.

Wracaliśmy na dworzec, rozmawia
jąc o artystycznych zdolnościach ludu. 
Prawdziwie artystyczne rzeźby, wzorzy
ste, barwne tkaniny, skoczne melodje, 
to znów zawodzące — są jakby oddźwię
kiem. a zarazem uzupełnieniem piękna 
górskich okolic, które Huculi zamie
szkują od wieków.

Głośne okrzyki „hules!'* poinformo
wały nas,, że znajdujemy się w pobliżu 
dworca. Skorzystałem z okazji, że szedł

urzędowych organów państwowych 
lub samorządowych w siedzibie lub 
poza siedzibą urzędu zachowuje się 
nieprzyzwoicie podlega karze aresztu 
do 6 miesięcy.“

Długi wobec Ameryki
Warszawa. (Teł. wł.). Komisja 

kontroli długów państwowych ogłosiła 
drukiem wykaz długów polskich wobec 
zagranicy. Okazuje się, że Polska jest 
dłużna Ameryce z tytułu t. zw. długu 
skonsolidowanego 206.067 tys. dolarów.

(w)

Z CHWILI
Odpowiadając na pytania z kół ducho

wieństwa. czy księża powinni przy obec
nych wyborach kandydować, redaktor 
krakowskiego „Głosu Narodu“, ks. Jaa 
Piwowarczyk, polityk umiarkowany, 
stwierdza, co następuje;

„Należy przypomnieć sobie zdąnie jed, 
nego z najwybitniejszych prawników poi. 
skich, prof. Starzyńskiego, o ordynacjach 
wyborczych (jak wiadomo, zdanie bez. 
względnie ujemne — red.).

„Wybory, które nadchodzą, są wyłącz
nie walką polityczną między obozem „»&. 
nacji“ a obozem „opozycji“.

„Kandydować w obecnych warunkach 
— znaczy tyle, co stanąć po stronie obozu 
„sanacji“, a natomiast wypowiedzieć wab 
kę opozycji, na którą — prócz antykato
lickiej P. P. S. — składają się jeszcze: 
Stronnictwo Ludowe, które skupia takie 
wiele elementów katolickich, i niewątplj. 
wie życzliwe dla katolicyzmu partje, jak 
N. P. R., Ch. D. i Stronnictwo Narodowe.

„Rolniczy charakter naszego kraju ka
żę zwracać szczególną uwagę na nastroje 
wsi Otóż kandydatura księdza byłaby 
przez wieś dzięki szczególnym warunkom 
(nędza i rozgoryczenie), zrozumiana jako 
dywersja „sanacji“ przeciw interesom wsi 
i w konsekwencji spowodowałaby falę an- 
tyklerykalizmu na wsi.“

Z tych przyczyn ks. Jan Piwowarczyk 
dochodzi do wniosku, że „księża powinni 
wstrzymać się zarówno od kandydowania, 
jak i od wszelkich wystąpień za bojko
tem wyborów“.

Powtarzamy, że ks. Jan Piwowarczyk 
ma umiarkowane poglądy polityczne. O- 
pinje wielu księży o ordynacjach wybor
czych i budujących na nich wyborach są 
radykalniejsze.

Wogóle nastroje w społeczeństwie są 
tak zdecydowane, te prasa narodowa mo
że im ze względów „cenzuralnych“ wyraz 
dawać tylko bardzo ~ stonowany.

z nami znajomy, mieszkający stale w 
Worochcie, poprosiłem go, aby wyja
śnił znaczenie tego okrzyku.

— Bardzo chętnie — odpowiedział z 
uśmiechem. — Już piąty raz opowiadam 
dziś tę historję, którą specjalnie wi
docznie interesuje wszystkich przy
jezdnych. Różnie o tem mówią. Jedna 
wersja głosi, że pewien lekarz wydał 
na lato rodzinę do Jaremcza, gdzie miał 
własną willę. Któregoś dnia zawiado
mił żonę o swoim przyjaździe, prósz?« 
jednocześnie, aby go oczekiwała na 
dworcu. O oznaczonej godzinie pociąg 
przybył, lekarż jednak nie wysiadł, gdyż 
zdrzemnął się. Małżonka, zaniepokojo
na jego nieobecnością, biegała wzdłuż 
pociągu, przeraźliwym głosem wykrzy
kując nazwisko męża „Hules! Hules! 
Hules!“ Tą wesoła scena, czy też może 
dźwięcznie brzmiące nazwisko pan* 
Hulesa, tak się spodobało zebranej n» 
dworcu publiczności, że od tego czasu 
okrzyk „hules“ zdobył sobie w tych o- 
kolicach prawo obywatelstwa.

Biedny lekarz ponoć we dnie, w nocy 
ze wszystkich stron słyszał swoje na
zwisko, wykrzykiwane przy lada oka
zji. Zrozpaczony sprzedał willę i w»* 
prowadził się w inne strony, lecz „hu
les“ pozostał i już od kilku lat intry
guje przyjezdnych.

Odjeżdżaliśmy, żegnani szum®® 
świerkowych lasów, spowitych w sinej» 
wieczornej mgle, a okrzyk „hules, hu
les!“ długo jeszcze rozbrzmiewał w od
dali.

ran «» /var 4 tTJCl.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

i«)
Stefanowi to „drogi przyjacielu“ 

uderzyło do głowy mocniej, niż szam
pan z krajowych winnic Jojnowicza. 
Z dzikim zapałem pchał, obracał, 
wlókł za sobą i znowu pchał korpu
lentną panią Butłewską. Rutyny w 
tym sporcie nabrał jeszcze w wojsku, 
gdzie takie obtańcowywanie grubych 
pań nazywa się popularnie „przesuwa
niem szaf“. Przesuwał swoją dzisiej
szą „szafę“ tak chytrze, aby była zaw
sze jak najdalej od męża, który ,.w tań
cu flirtował namiętnie z Mariolą } raz 
po raz „niechcący“ ocierał się ustami 
o jej białą skroń.

—- A ja mu to ułatwiam! Czy nie 
jestem świnią? — Dwa dąlsze kielisz
ki szampana rozpuściły resztki skru
pułów z szybkością, z jaką cukier roz
puszcza się w ukropię, i Stefan u- 
śmiecbnął się dobrotliwie, gdy Butlew-

ski zaproponował Marioli maleńki wy
pad do baru.

W barze akcje Marioli podniosły 
się o dalsze sto punktów. Poznała fa
brykanta Szylewicza i jego towarzy
szą, eks-ministra, który znów był sta
rym przyjacielem długonosego dygni
tarza, dzięki czemu Szylewicz nie zo
stał „w pień wycięty“, ale przeciwnie, 
zaprzyjaźnił się błyskawicznie z wo
jowniczym „pan dobrodziejem“. Flir
towała z eks-minislrem, wypiła eoctail 
z generałem, odpaliła pana Moissi Ko- 
hena, gdy ją poprosił do tańca, tak, 
tak odmówiła jemu! Nie można zada
wać się z byłekim, kiedy się już ma 
wielbicieli pośród ministrów. Nobles- 
se oblige.

Tuż obok Szylewicz składał gratu
lacje Butiewskiemu z powodu jego o- 
statniego artykułu. Butlewski pisy
wał obecnie bardzo rzadko, wydawca 
zabił w nim dziennikarza. Ale raz na 
miesiąc ponosiło go natchnienie ku 
wielkiej uciesze pism konkurencyj
nych.

We wczorajszym swym artykule 
Butlewski rozprawił sję z dwiema bo
łączkami ery powojennej: z życiem 

ponad stan i z upadkiem moralności.
— „Wiejskie dziewki od gnoju cho

dzą w jedwabnych pończochach. Dy

lę kuchta musi mieć futro. Byle 
mieszce zachciewa się auta» Każda 
smarkula chce być gwiazdą ekranu“, 
—- cytował z pamięci Szylewicz. — 
Świetnie pan to napisał, redaktorze. 
Wspaniałe! I jakże aktualne!

Butlewski potakiwał z roztargnie
niem, wreszcie spławił nudziarza, i 
znowu puścił się w tany z Mariolą.

— Pani jest zachwycająca! — szep
tał jej do ucha. — Taka ślicznotka, jak 
pani, powinna mieć odpowiednią opra
wę, futra, paryskie tualety, perfumy i 
wspaniałą limuzynę. Pani sylwetka 
jest stworzona do auta...

Potem Butlewski zagrał na rzewnej 
harfie zwierzeń: Taki jest osamotnio
ny na świście. Zona? Och, nie, ona 
nigdy nie potrafiła go zrozumieć, ta 
poczciwa kobiecina. Tu trzeba brat
niej duszy, może nie tyle bratniej) )co 
siostrzanej. Takiej kobiecie on /stwo
rzyłby raj na ziemi! Już nawet wyna
jął mieszkanko dla niej i umeblował 
je wspaniale. Warto obejrzeć, stanow
czo warto, jeżeli się jest estetą. To nie 
banalna garsoniera, ale prawie muze
um!... Czy pani Mariola, którą niewąt
pliwie jest kulturalną Europejką, wyż
szą nąd wszelkie przesądy polskiej Kią- 
łoniiesz< za ń-kii ej pseudoćnotliwości, nie 
zechciałaby kiedy zwiedzić tego przy-

bytku sztuki?
—- Bardzo chętnie, drogi redaktor?®» 

wpadnę tam kiedyś z przyjaciółką.
„Król prasy“ skrzywił się trochę 

Po jakiego licha z przyjaciółką? W ta
kim razie on musiałby zaprosić które
goś ze swoich przyjaciół, aby było «o 
pary. „Do pary“, to najważniejszy ka
non kawalerskiej zabawy, jedna ©sona 
bez pary może zepsuć nastrój całe®“ 
licznemu towarzystwu... No, ale ®e 
należy płoszyć dziewczątka, niechże 
już sobie przyjdzie z ową przyjaciółką 
— A kiedy!? Czy nie dałoby się naprzy- 
kład jutro? Pardon, dzisiaj, wszakze 
to już grubo po północy. Więc P* 
wiedzmy dzisiaj po południu, co?

— Nie wiem... może...
W tej chwili jakiś dowcipniś odna

lazł kontakt światła, przekręcił go * 
bar zaległy egipskie ciemności. N® 
protestowano naogó), wielu chwaliło 
spbie tę niespodziankę, a przedc- 
wszystkiem Butlewski. Z całej siły 
przycisnął do siebie Mariolę i grade® 
szybkich, krótkich pocałunków span 
na jej twarz.

— Obsypię cię złotem! —- Oklepany 
to frazes, niczem arja z „Pajaców > 
lecz niezawodny. Przyjdziesz - 
siaj, najdroższa?

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kalendarz rzym.-k«L 
Czwartek: Szymona z

Lignicy Kamila w. w. 
Piątek: Wincentego z,

Pauli Maksycy
Kalendarz słowiański 

Czwartek: Unislawa 
Piątek: Wodzislawa

Słońca: wschód 3,50 
zachód 20.06

Długość dnia 16 g. 16 min- 
gsiężyca: wschód .21,01 zachód 6,47 

faza 2 dzień po pełni.

Zebrania
Dziś o 19,30 Kat Stów. Kobiet (Beże Cia

ło), w salce parafialnej;
o 20 Stronnictwo Narodowe (Dębiec), 

u p. Figla, ul. Świerczewska;
o 20 Sekcja Młodzieżowa Stron. Nar. 

(śródmieście), w ognisku na św, Mar
cinie 65,

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marcelego Bielawskiego o godz. 

17,30 z kapl. szpik wojskowego Wa
ły Jana III. — Śp. Jana Dopierały o 
godz. 17.30 z kapl. szpik miejskiego, 
ul. Kozia

TEATBTs
Teatr Polski: Dziś — „Chory z urojenia “. 

(Występ Jaracza).
Teatr Nowy: Dziś <— nieczynny.
Teatr Letni w Zoologa: Dziś — rewja

„Wesoły Zoolog“.

Komunikat meteorologiczny
pogo-Warszawa. (PAT). Stan 

dy w Polsce 17 b. na. o godz. 14.
Dziś popołudniu panowała pogoda 

chmurna z przelotnemł gdzieniegdzie 
deszczami. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 14 st. na Hali Gąsienicowej; 
16 st. w Suwałkach i Białymstoku; 18 
w Zakopanem i Przemyślu; 19 w Brze
ściu n. Bugiem i Czerwonym Borze; 20 
we Lwowie i Płocku; 21 w Wilnie, Ło
dzi i Warszawie; 22 w Pucku i Kiel
cach; 23 w Krakowie j Pińsku; 24 w Po
znaniu i Zbąszyniu, oraz 26 w Kaliszu 
i Cieszynie.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 18 lipcą.

Początkowo dość pogodnie, poczem 
wzrost zachmurzenia aż do deszczów, 
począwszy od zachodu kraju. Umiar
kowane wiatry południowo - zachodnie 
i zachodnie. Skłonność do burs.

„Legja“ I „Wacker“ 2:1
Warszawa. (PAT.) Na stadio

nie wojska polskiego wpbeę 4000 wi
dzów rozegrano mecz pomiędzy „Lo- 
aa a „Wacker«®**. „Legja“ odnio
sła zwycięstwo w stosunku 2:t (1:0),

Drużyna warszawska, wzmocniona 
Martyną, walczyła doskonale. Obie 
bramki zdobył Nawrot

„Admira“ w Bielsku
Katowice. (PAT.) W środę wie

deńska „Admira“ rozegrała w Bielsku 
mecz z kombinowanym zespołem klu
bów „BBSV.*‘ i „Hakoah". Zwyciężyła 
-.Admira“ 5:1 (2:1).

Gra była równorzędna, alę Wiedeń
czycy uzyskali dwie bramki ze strza
łów samobójczych i to spowodowało 
kłamanie się Bielszczan.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

* jutro pożegnalne występy zna 
’untego artysty Stefana Jaracza. Ode 

«ran będzie komedja Mol jera „Chory i 
«rojetna**. w sobotę premiera głośnej i 
“rcykomicznej farsy muzycznej „To lu- 
sia kobiety“, która w Warszawie cieszyła 
i? nadzwyczajnem powodzeniem 1 grana 
yia sto razy. Obsadę stanowią czołowe 

"“V naszego zespołu z pp. Chaniecką. Ko
ą, Ludwiżanką, Zasadzianką, Jawor- 

"•m, Kierczyóskim, Szubertem i PJueiń 
J*!® na czele. Reżyseruje R. Zawistow 

K1- Nową wystawa Z. Szpingiera.
Z Teatru Letniego — Ogród Zoologiczny
„..TcatT Letni wystawia z ogrornnem po- 

oazeniem dziś i codziennie ucieszną re-
.19 P. t, „Wesoły Zoolog". Publiczność 

PiaarzJ. ca,y zespół z pp. Halina Lubicz. Ma
ła Sielską, Tadeuszem Piotrowskim i An-

Kuryłłą na czele, nicmilknącełn: 
. awami„ Początek o godz. 20.30. W ra- 

niepogody przedstawienia odbywają
9 w sali Przedsprzedaż biletów w fłr- 
*« Szrejbrowski, ul. Pierackiego.

Dwie ofiary niesnasek rodzinnych
. ^oioszyn. (Tel. wł.) W Ligo- 

w powiecie krotoszyńskim podczas 
Powstałej na tle niesnaték ro- 

p. ^bych Józef Michalski zabił siekiera 
“^Mniego teścia Józefa Kaczora, od- 

się, ts uśmierci żonę Jadwigę i

szwągierkę.
Po dokonaniu zbrodni zdesperowa

ny Michal&ki strzelił do siebie z rewol
weru. w ¿tani© beznadziejnym prze* 
wieztóno go do szpitala, nr Krotoszynie- 
idzie zmarł iM-jrt-

ł
Numer 32ł = Kurjer Poznański, czwartek, 18 lipce 1935 __Stronaj_

Budowa polskich kontrtorpedowców
Uroczystość założenia pierwszego nitu w angielskiej stoczni 

S. White
Londyn- (PAT), W jednej z naj

starszych stoczni angielskich White w 
Cowes na wyspie Wight, odbyła się u- 
roczystość założenia pierwszego nitu w 
jednym z dwóch kontrtorpedowców, ja
kie polska marynarka wojenna buduję 
Pierwszy nit założył ambasador R- P- 
w Londynie p. Raczyński, który przybył 
specjalnie na tę uroczystość.

Obecny kontrtorpedowiec będzie 
1800 statkiem budowanym przez stocz
nię S. White, która istnieje od połowy 
17 stulecia.

Podczas uroczystości obecny był 
lord Hampshire i lord Mottistone spra
wujący funkcje namiestnika królew’- 
skiego w tej części Anglji, Lord Motti-

Inicjatywa Francji w sprawie Abisynii?
Zabiegi Avenóla w Paryżu Nalegania Anglji

Paryż- (PAT). Wobec przyjazdu 
sekretarza generalnego Ligi Narodów 
Avenóla, prasa zastanawia się, czy uda 
się znaleźć formułę umożliwiającą 
kompromisowe rozwiązanie konfliktu 
włosko-abisyńskiego.

Celem podróży p. Avenóla do Lon
dynu i Paryża jest — zdaniem „L‘O e u- 
vre‘‘ — dążenie, aby uniknąć, zwłasz
cza Ligi Narodów przed dojściem do po
rozumienia pomiędzy głównemi zainte- 
resowanemi państwami, t. j. Francją, 
Anglją i Włochami co do sposobu roz
wiązania tej sprawy lub przynajmniej 
co do programu wspólnego ■wystąpie
nia w Addis-Abeba. Ze -względu na to, 
że Angija po niepowodzeniu misji File
na w Rzymie nie może obecnie wystą
pić z żadnym programem, ambasador 
brytyjski Clerk w czasie kilkakrotnych 
wizyt u premjera Lavala domagał się 
od Francji podjęcia inicjatywy. Do
tychczas trudności w zakresie polityki 
wewnętrznej nie pozwalały jednak 
Francji na zrealizowanie projektu. Po
byt Avenóla w Paryżu ma właśnie na 
celu skłonienie Lavala dó interwencji,

Premier Laval — jak podaje „P aria 
Soir“ — odbył konferencję z P Ave- 
nołem. W dyplomátycznych kołach 
francuskich podkreślają, że obecnie 
prowadzone sa rokowania, zmierzające 
do uregulowania sporu włosko - abi-

Komisarze okręgowi
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Główny 

komisarz wyborczy p. Giżycki miano
wał już we wszystkich okręgach ko
misarzy okręgowych z pośród sędziów.

W 93 okręgu w Poznaniu przewod
niczącym został mianowany Adolf Bo- 
hosiewicz, zastępcą Mieczysław Japa; 
w 94 Tadeusz Cyprjan, zast. Kazi
mierz Suchowiak; w 95 Marjan Kór
nicki, zast. Eugeniusz Warchałowski; 
w okręgu Leszno przewodniczącym 
Oskar Kamieński, zast. Roman Som- 
ner; w okf. Ośtrów Wlkp. — Jaro
sław Czarliński i Józef Białogórski; 
w okr. Gniezno — Mieczysław Gumiń- 
ski i Antoni Osten-Saeken; w okr. 
Inowrocław — Tadeusz Kułakowski i 
Józef Czapla; w okr. Bydgoszcz •<— 
Leon Plejewskj i Stefan Wielicki; w 
okr. Toruń — Rudolf Radłowski i Ta
deusz Szurlewicz; w okr. Grudziądz 
— Leon Raszeja i Jerzy Rylski; w okr. 
Chojnice przewodn. Ęugęnjusz Haiski; 
w okr. Gdynia — Józef Parczewski 
i Jan Konwuński; w okr. Bielsko — 
Stanisław Adamczyk i Magiera; w okr. 
Rybnik — Arct i Stodolak; w okr. 
Świętochłowice — Tylewski i Bawar
ski; w okr. Katowice —- Kazimierz 
Wierzchowski i Tadeusz Popławski; w 
okręgu 89 — Adam Brzostyński i Ka
rol Błachut; w okr. Wadowic© — Mie
czysław Pluciński i Roman Rosnow- 
ski; w okr. Kraków ■—* Józef Podobiń
ski i Zdzisław Traczewski; w okręgu 
81 _ Alfons Głowacz i Stanisław Ma- 
chajski; w okręgu 82 — Izydor Buła 
i Bolesław Freyp; w okr. Koński© — 
Wiktor Bernasowski i Walery Pietru- 
siewicz; w okr. Sosnowiec —• Karol 
Kucharski i Wacław Starostecki; w

stone jest jednym z najznakomitszych 
przedstawicieli armii brytyjskiej, zna
nym -pod nazwiskiem gen. Seely. Wi
tając w imieniu rządu brytyjskiego am
basadora Raczyńskiego, wyraził zado
wolenie i wdzięczności za zamówienie, 
udzielone przez Polskę.

Amb. Raczyński, dziękując za powi
talne słowa, podkreślił, że Polska za
mówiła dwa nowe kontrtorpedowce w 
kraju, posiadającym najwspanialsza flo
tę wojenną na świecle.

Zaznaczyć należy, że część materiału 
oraz sprzętu potrzebnego do budowy i 
wyposażenia kontrtorpedowców wyko
nane będzie w Polsce.

syńskiego na płaszczyźnie międzynaro
dowej. Nie jest wykluczone, ż© obie 
strony dojdą wkrótce do porozumienia 
co do wyznaczenia superarbitra w oso
bie przedstawiciela jednego z państw 
neutralnych. W każdym razie Rada 
Ligi Narodów zbierze się przed końcem 
b. m. prawdopodobnie 29 lipca w celu 
zarejestrowania powziętych decyzyj i w 
celu zastanowienia się nad przyszłą pro
cedurą. „Wiadomość o zamiarze Francji wy
stąpienia z inicjatywą kompromisu w 
sprawie włosko - abisyńskiej, potwier
dza depesza rzymskiego korespondenta 
„Paris Soir“. który donosi, że roz
mowa ambasadora francuskiego przy 
Kwirynale de Chambrun z Mussolinim 
miała na celu stworzenie podstawy pro
jektu, uwzględniającego słuszne dążno
ści Włoch do zapewnienia sobie bez
pieczeństwa i możności ekspansji w A- 
fryce wschodniej przy równoczesnem 
utrzymaniu statutu międzynarodowego 
i niezależności Abisyńji.

' Rząd francuski wystąpi z inicjatywą 
w tej kwestii oczywiście dopiero wtedy, 
gdy będtei© pewien, ż© Włochy w zasa
dzie przyłączą się do projektu Ostat
nie sondowania dyplomatyczne miały
by więc na celu znalezienie nie formuły 
kompromisu, r - -■........ ■

okr. Zawiercie — Jerzy Michalski i 
Mieczysław Mierzwa: w okr. Często
chowa — Zygmunt Trzciński i Stani
sław Leszczyński; w okr. Kielce — 
Józef Nawrocki i Ludwik Wójcik; w 
okr. Radomsko Zygmunt Michałek 
i Antoni Małecki; w okr. Piotrków — 
Henryk Angiewicz i Bronisław Jan 
kiewicz; w okr. Kalisz — Wojciech 
Komar i Witold Trepka; w okr. Koło
— Włodzimierz Tarczyński i Edward 
Paszkowski; w okr. Płock •— Oton 
Wecsine i Zygmunt Kaszyński; w okr. 
16 — Stefan Świderski i Witold Salm; 
w okręgu 17 — Ludomir Lewandow
ski i Edward Piotrowski; w okręgu 18
— Jan Moskwa i Eugenjusz Wiśniew
ski. (w)

„Pajęczarz“ przed sądem
Przed sądem okręgowym w Pozna 

niu stanął t. zw. „pajęczarz“ Leon Mie- 
lawski, oskarżony o popełnienie kra 
dzieży bielizny w końcu ubiegłego i na 
początku bieżącego roku ze stfychu do
mu przy ul. Libelta 14, dalej ze strychu 
domu przy ul. Krętej 12, oraz ze stry
chu przy ul. Wronieckiej 6-8.

Równocześnie z Michałowskim za
jęli ławę oskarżonych 30-Jetni handlo
wiec Zbigniew Borzyński (Woźna 13 
m. 9). Marjan Borzyński, zegarmistrz 
(Wielkie Garbary 4), 30-letni Bernard 
Borzyński (Górna Wilda 65), 6C-letnia 
Franciszka Perska (Za Bramką 11), 50- 
letnia Monika Seifert (Wielkie Garba
ry 3), Magdalena Jędrzejczak, 49-letnia 
Franciszka Ciesielska (Dziekańska 
Forteca) i Jadwiga Kulczyńska (Wiel
kie Garbary 16). Zarzuca się im pa
serstwo, którego Się dopuścili, naby
wając od Michałowskiego skradzioną 
bieliznę.

Michałowski trudnił się początko
wo handlem domokrążnym i po zapo 
znaniu się z rozkładem strychów, prze
rzucił się na złódżiejstwo. Wartość 
skradzionej przez niego bielizny wy
nosi zgórą tysiąc złotych-

Ponieważ wielu świadków nie sta
wiło się, sąd postanowił przerwać roz
prawę. (ic.)

Samobójstwo więźnia
Koźmin. (Teł. wł.). W więzie

niu sądowem w Koźminie popełnił sa
mobójstwo 40-letni Ignacy Mizera.(R-r).

śmierć w płomieniach
W Ujściu nad Notecią, wybuchł po- 

; żar w zabudowaniach mistrza rzeźnie- 
‘ kiego Romana Woliera. W płomieniach 

zginął szwagier gospodarza Willi RoftP- 
bach. Ponadto spalił się dom i zabudo
wania gospodarskie Z narzędziami. O- 
gień wybuchł w czasie gdy Wollerowie
pogrążeni byli w głębokim śnie.

Stratv oblicza poszkodowany na o- 
koło 40 tys. złotych. Przyczyny pożani 
niestwierdzono. Jest podejrzenie, że 
ogień powstał wskutek wadliwego ko
mina, (kl)

Wiadomości potoczne
_ * Nadział się na Sztachety. Z drze

wa spad! wczoraj ośmioletni Marjan Weis, 
zamieszkały u rodziców przy ul. Kościel
nej 10 i nadział się ną sztachetę. Ciężko 
poranionego chłopca przewiozło pogoto
wie ratunkowe (66-66) do szpitala Sw. Jó
zefa, gdzie dokonać musiano natychmia
stowej operacji, (kl.)

— Zwłoki noworodka. W Smolnie (po
wiat szamotulski) nieznana kobieta po
zbawiła życia niemowlę i zakopała je na 
brzegu rzeki, (kl.)

— ‘ Echa „Kaktusa“. Przed wydzia
łem odwoławczym sądu okręgowego w Po
znaniu stanał b. kierownik popularnej ka
wiarni „Pod' Kaktusem" p. Zygmunt Mą- 
kowski, oskarżony o przetrzymywanie go
ści w lokalu w czasie przez ustawę zabro
nionym. Starostwo grodzkie na podsta
wie doniesienia pełniącego służbę na pla
cu Wolności policjanta, ukarało p. Mą- 
kowskiego grzywną w wysokości 60 zło
tych. Od tego mandatu kierownik „Kak
tusa" odwołał się do sądu. Na rozprawie 
wyjaśnił, że w nocy na 27 października 
ub. roku w zamkniętym lokalu zebrała się 
grupa artystów-malarzy i literatów, celem 
asystowania w zawieszeniu obrazów, w 
związku z mającem nastąpić otwarciem 
wystawy. Sąd obniżył grzywnę, wymie
rzoną p. Makowskiemu, do zł 5. (k.)

Kawę na lawę

(Po premierze „Chorego z urojenia")
Zgroza! Hańba! Wstyd i fi donc!!! 
Cóż to był za brzydki widąk:
Jaracz Panią W'ziął do ręki 
I bez względu na Twe wdzięki — 
Srogą rózgą wywijając 
I niegrzecznie zaginając 
Rąbek rokokowych kiecek,
Trzepał finał Twoich plecek!
(...Tak, jak Ty, publiczność cała 
Drżała, mdlała i płakała...)

Bardzo byłem oburzony!
Chociaż medal ma dwie strony,
To nie poto tamta strona,
By ją trzepać, jest stworzona... 
(Wprawdzie ilość liter ma tę 
Akurat co T. Ii. Ii. T. —)
•................................................ ........
Niech Cię jeszcze raz w Mol jerze 
Tak jak na premjerze spierze,
To choć staracz, ale Jaracz 
Będzie ze mną miał ambaracz! 
Niech-no ujrzę, względnie zoczę,
Że Cię bije — to wyskoczę 
Zaraz z loży i ze skóry,
Bo nie zniosę tej tortury,
Która gra na moim nerwie!
Krzyknę, przedstawienie przerWię 
I w teatrze zrobię chaos,
Rejwach, wrzask — to jeszcze małos: 
Unam grandam rebelłionem,
Maximam revolucionem,
Et ex rękibus Jaraczae 
Wyrwę virginem, quae płacze...

Jeśli moich wierszy prżepych 
Dziś ma kilka rymów ślepych,
Niecb Czytelnik mi wybacza 
I ma ansę do Jaracza.
Dzięki Niemu moją lutnię 
Nastroiłem dziś ńa smutnię.
Dzięki Niemu łka ma ar ja 
J rozpacza

ARTUR MARJA.
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Finał mlędzykresowy w Wimbledonie
Pr»ed spotkaniem Ameryka i Niemcy w końcowym etapie 

walk o puhar Davisa
Po raz trzeci Niemcy walczyć będą, 

w faktycznym półfinale rozgrywek o 
puhar Davisa, inaczej —- o prawo 
zmierzenia się z dotychczasowym o- 
brońcą puharu Poprzednio nie mogli 
uzyskać zwycięstwa nad swymi- prze
ciwnikami. Czy dda się im to obec
nie?

BKiKI’OIW
0 puhar Davisa

Puhar Davisa nr. 2. Amerykanin 
Dwight F. Davis, który ufundował słynny 
puhar Davisa zamierza obecnie ufundo
wać drugi puhar, gdvż na pierwszym nie
ma już miejsca na napisy dla dalszych 
zdobywców puharu. (PAT)

Pśłfea nożna
Dwa miljony koron dochodu. W zawo

dach o mistrzostwo piłkarskie ligi szwedz
kiej dochód klubów ligowych wynosił w 
pierwszej serji 1.121.668 koron szwedzkich, 
a w drugiej serji nawet 2 miljony koron. 
Najwięcej dochodów miał znany klub A, 
I. K. ze Sztokholmu.

W najbliższą niedzielę odbędą się dwa 
mecze o mistrzostwo ligi. W Krakowie 
walczy „Cracoyia“ z „Legją“. a w Wiel
kich Hajdukach „Ruch“ spotka się z 
„Warszawianką“. (PAT)

Tenis
Tysiąc walk w tjrze podwójnej. Znana 

kalifornijska tennisistka Elżbieta Ryan, 
która dotychczas stoczyła 1000 walk w grze 
podwójnej, zamierza założyć szkołę tenni- 
sową w Londynie. Ryan jest z zawodu li
teratką, ale jej zawód pozwala jej na za
jęcie się również diru-ą znaną jej dziedzi
ną. (PAT)

Norwegja mistrzem Skandynaw}!, W
Kopenhadze odbyły się zawody tennisowe 
o t. zw puhar północy. Zwycięstwo odnio
sła Norwegja. Sensacją zawodów było 
zwycięstwo Smitha *iad Duńczykiem Ulri
chem 7:5, 6:1, 8:6.

Wśród zawodowców
Mecz bokserski pomiędzy Schmelin- 

gom a słynnym murzynem Joe Louisem 
odbędzie się definitywnie 18 września w 
Nowym Jorku. Organizatorzy liczą się z 
dochodem w wysokości pół miljona dola
rów.

Joe Louis, który ukończył niedawno 21 
lat, stoczył dotychczas, jako bokser zawo
dowy 22 walki, z których 19 wygrał przez 
k. o. Przed meczem ze Schmelingem Joe 
Louis walczy 7 sierpnia w Chicago z King 
Levinskym.

Amerykański mistrz świata w wadze
piórkowej Freddie Miller, bawiący od wie
lu miesięcy w Europie, pokonał w Dubli
nie w 4 st. Stan Jehu przez techniczny k. o.

Nowego Carnerę odkryto w Ameryce. 
Ma on zająć miejsce olbrzyma włoskiego. 
Nowy ten bokser waży 300 funtów. (PAT)

O mistrzostwo świata czarnej rasy. 20 
lipca odbędzie się w Leicester mecz 
bokserski o mistrzostwo świata czarnej ra
sy pomiędzy Kanadyjczykiem Larry Gains 
a Obie Walkerem z Texasu, (PAT)

Normalnie biorąc, odpowiedź po
winna brzmieć negatywnie, lecz ponie
waż reprezentacja tennisowa Rzeszy 
ma w tym roku ogromne szczęście (do
wodem przedewszystkiem wysokie 
zwycięstwo nad Australją), a ponadto 
obaj jej czołowi zawodnicy znajdują 
się w szczytowej formie — zatem A- 
merykani© będą mieli bardzo ciężką 
niewątpliwie przeprawę.

Nie znamy jeszcze ich składu, lecz 
prawdopodobnie zestawią go w poniż
szy sposób: Sydney Wood i Allisson 
(lub Budge) — w pojedynczych, oraz 
Allisson i Van Ryn — podwójnej. -- 
Barw Niemców bronią Cramm i Hen
kel — w pojedynczych, oraz Cramm i 
Lund (lub może Lund i Denker, gdyby 
po pierwszym dniu chciano oszczędzać 
Cramma).

Cramm w teraźniejszej swej formie 
ma wszelkie dane na zdobycie dwóch 
cennych punktów. Toć przecież rów
nież w Wimbledonie pokonał przed 
paru tygodniami w półfinale turnieju 
o nieoficjalne mistrzostwo świata mło
de a-o Budige'a, który poprzednio do
syć łatwo rozprawił się z Austinem 
(Am.) i Pouśsus (Pr.). Czy również da 
sobie radę z Allissonem, gdyby on star-

200 tys. osób zagrożonych przez powódź
Pekin. (PAT). Okolicom Tien- 

Tsinu zagraża nowe niebezpieczeństwo 
powodzi wskutek podniesienia się po
ziomu wód w kanale cesarskim — 
Wskutek wylewu Żółtej Rzeki (Hoan°-- 
Ho) zagrożonych przez powódź jest w 
okręgu szantuńskim 500 miejscowości, 
liczących 200 tys. mieszkańców. Po
wódź zagraża równipż Chian-Siango- 
wi. Fale Żółtej Rzeki niosą liczne tru

Upadłość garbarni
Warszawa. (Tel wł.). W ub 

tygodniu ogłoszono upadłość zakładów 
garbarskich Bluroka w Warszawie przy 
ul. Nowolipie 44-46 Jest to największa 
upadłość, jaką ogłoszono w bieżącym 
roku.

Syndyk masy upadłości zaczął doko
nywać spisu inwentarza. Wartość fa
bryki wynosi 2 milj. 500 tys., podczas 
gdy długi przekraczają cyfrę 6 milj. zł. 
Wśród wierzycieli znajduje się wiele 
firm zagranicznych. Dlatego też kon
cerny przemysłowe, banki holenderskie 
i angielskie wysłały już przedstawicieli 
do zgłoszenia swoich pretensyj, sięga
jących wysokich sum (w)

Niemcy - Islandja
Berlin. (PAT). W stolicy Islan

dii Reykjawik rozegrany został między
państwowy mecz piłkarski Niemcy — 
Islandia 3.0 (1:0).

towal? Jesteśmy skłonni przypu
szczać, że tak, przegrana bowiem Allis- 
sona z MacGrathem nie była przypad
kowa, a wspomnianego Australijczyka 
pokonał mistrz Niemiec w tym roku 
dwukrotnie. Również rozprawi! się z 
Crawfordem, który znów zwycięży? 
Wooda. Coprawda w Berlinie mistrz 
Australji grał znacznie poniżej swej 
formy, ale też Cramm pobił go wyjąt
kowo łatwo i wolno przypuszczać, iż 
ma z Woodem poważne szanse. Chy
ba, że kapryśny Amerykanin da z sie
bie maksimum i będzie miał „swój 
dzień“, kiedyto jest dla każdego groź
ny.

W podwójnej Niemcy posiadają 
znikome dane i bodaj, czy będą nawet 
starali się bronić tego punktu. Wszy
stko zależy od młodego Henkla, zdą
żającego w siedmiomilowych butach 
ku szczytom karjery tennisowej. Jeże
li mógł pokonać Crawforda i MacGra- 
tha, walczyć dalej do upadłego z Menz- 
lem i z Borotrą — dlaczego nie zdołał
by zdobyć chociaż jednego punktu

Dlatego też w rezultacie należy 
c+' ° wzóinie biorąc. szanse
niemal są wyrównane z nieznacznym 
Piusem na rzecz Ameryki. Plus mo
że urosnąć poważnie, jeżeli gracze Sta
nów Zjednoczonych, którzy występo
wali w Wimbledonie niezupełnie zaa
klimatyzowani, obecnie nie zdołali wy
równać ten poważny brak. Najlepszą 
wskazówką w tvm względzie będą wy
niki pierwszego dnia, tj. piątku.

py. Liczba bezdomnych w prowincji 
Hopei wynosi około 120 tys. osób.

Pekin. (PAT) Poziom wody na 
Żółtej Rzece w południowej części pro
wincji Hopei począł opadać, lecz sytu
acja w zachodniej części prowincji 
Szan-Tung jest nadal poważna. Straty 
materjalne obliczane są na przeszło 40 
miljonów fr.

Niebywałe upały w Ameryce
Los Angeles (PAT). W połu

dniowej części Stanów Zjednoczonych 
panują niezwykle silne upały. Do
tychczas zmarło 8 osób wskutek pora
żenia słonecznego. W Dolinie Śmier- 
ćf (Kalifornja) temperatura dochodzi 
do 126 stopni Farenheita.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Kochałam go“. Vicki Baum należy do 
tych autorek, które gruntownie poznały 
technikę efektu dramatycznego. Dlatego 
jej powieści, czy dramaty są wdzięcznym 
materjalem dla scenarjuszy. Natomiast 
ponoć, gdy sama Vicki Baum brała się do 
pisania dla filmu, nie potrafiła wówczas 
tworzyć nic godnego uwagi. Otóż scena
riusz „Kochałam go“ został napisany we
dług jej powieści, a realizował film Ka
rol Freund. Nazwisko Vicki Baum mówi 
zgóry, że konflikt dramatyczny będzie za
wiązany pysznie, że charakterystyka osób

dransate będzie doskonała, że obraz hędzl* 
obfitował w sceny efektowne, niócne, prze, 
konywujące swą prawdą życiową, że wresj 
cie będzie interesujący. Musimy stwief. 
dzić, że nie zawiódł tych oczekiwań, w do, 
datku reżyserja jego jest na wysokim p0„ 
ziomie. W rolach głównych: Wynne Gib. 
son i Paweł Lukas. (Sza.)

Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 
„Miłość i bokser“. Kulisy życia wielkie, 
go pięściarza oglądaliśmy niedawno w p0„ 
znaniu w wcale niezłym obrazie pod tyt 
„Bokser i lady", gdzie główne role grali 
naprawdę mistrzowie pięści tej miary. Co 
Maks Baer i Primo Carnera. „Miłość i bo- 
kser“ jest filmem podobnego typu, opo- 
władającym o blaskach i nędzach życią 
wielkiego zawodnika, o konfliktach sen- 
tymentu, ambicji sportowej i żądzy sławy, 
Wyreżyserowano całość bez zarzutu. — ą) 
trakcją jest mistrz Carpentier w roli sta- 
wnego boksera. W dalszych rolach Billy 
Sanders i Arlette Marshall. (Sza.)

Kino „Tęcza - Łazarz*1 wyświetla „Se
kret kobiety“. Są filmy, których premier 
nie poprzedza huczna reklama. Przecho- 
dzą cicho, a jednak znawcy wspominaj 
je często, jako nieprzeciętne obrazy, które 
im szczególnie utkwiły w pamięci. Du 
takich zaliczamy i „Sekreta kobiety“. _ 
Możnaby go przyrównać do interesującego 
ładnego romansu dobrego kobiecego pió
ra. Zagrany jest doskonale (Irena Dunne 
i Philipps Holmes). Zwłaszcza bardzo do
brą. szczerą i bezpośrednią w swej grze 
jest Irena Dunne. Na ten film zwracamy 
uwagę. (Sza.)

Kino „Corso" wyświetla film pod tyt 
„Eskadra śmierci“. Akcja, rozgrywająca 
się przeważnie na jakimś bardzo odosob- 
nionem lotnisku, jest mocno skompliko. 
wane. Oglądamy tu szereg różnych tv. 
pów pilotów, wśród których wybija się na 
pierwszy plan zawadjaka. uwodziciel, ale 
z drugiei strony odważny i skłonny do po. 
święceń Talbot. Gwoździem filmu są sce
ny, gdy Talbot wśród śnieżnej burzy ra
tuje zaginonego kolegę. W rolach czoło
wych Pat 0‘Brien, Ralph Bekamy. Slim 
Summerville. Gloria Stuart i Lilian Bond. 
W nadprogramie komediowa detektywna 
sensacja p. t „Złodzieje hotelowi“. (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
a dnia 17. 7. 1935 r.

Dewizy :
trans, sprzed. kup

Belgja 89,30 89,53 89,07
Berlin 213,25 214,25 212,25
Amsterdam 359,90 360,80 359,—
Kopenhaga 116,90 117,45 116.35
Londyn 26,17 26,30 26,04
Nowy Jork 5,275/8i 5,30 5/8 5,245/8
Nowy Jork, kabel 5,27% 5,30 % 5,24%
Oslo 131,00 132,15 130,85
Paryż 34,99 35,08 34.90
Praga... .22,08 22,13 22,03
Sztokholm 134,98 135,63 134,33
Szwajcaria 173)05 173,48 172,62
Włochy 43,60 43,72 43,48

Tendencja niejednolita.
Obligacja 1 papiery wartościowe:

3% poż. budowlana .*««».. 43,—
6% poż. dolarowa . . ; ■ s «
4% poż. oremj. dolarowa. s „ s 
7% poż. stabilizacyjna. . - a > 

Tendencja niejednolita.
Akcje w zlocie?

Bank Polski. ..... 4 a j 
Ostrowiec, eerja, B . 3 . ,

83.50
52,75

90,50
15,75

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznania.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze ełowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: a 3695, s 21025, d 1311 
i t d. =- 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
aię do godz. 11,10, w eobotń i dni przedświą- 

______teczne przyjmuje eię do godz. 11,00.

SPRZEDAŻE

Skład cukierków
dobrze zaprowadzony pokój i 
kuchenka z powodu choroby ko
rzystnie sprzedam. Adres Ku
rjer Poznański zdg 21 725______

Blisko dworca
kiosk murowany w mieście do 
sprzedania. Zgłoszenia Orędownik 
Poznań ng 12 782.

Meble
najtaniej pol»ca.

Baranowski
Poznań Podgórna 13. Pg 3227,8

Skład
spożywczy z mieszkaniem, klien
tela gotówkowa. Adres wskaże 
KnrjerPozn. zdg 21 535/6

Shaping
3 50 skok tanio sprzeda Mickie
wicza 15 magazyn. Tel. 76-60.

zdg 21 635

Piec
westfalski. Szyperska 3 — 8. 

zdg 21 667
Wózek

dziecięcy głęboki tanio sprzedam. 
Wybickiego 4. m. 3, podwórze.

zdg 21 668
Śliwińskiego

meble, żydowska. dgS200
Akwarjum

5X35X35 z rybkami 25.—. aparat 
fotograficzny 9X12 Ermemann z 
przyrządami 40,— Kanałowa 16 
mieszkanie 17. d 3 218

Spowodu kalectwa
mam na sprzedaż 3 wyżły do po
lowania białe, łaciate setery. sta
ra suka trzeciem polu, oraz 2 
młode 8-miesięezne W. Czosnow- 
ski. Kiszkowo pow. Gniezno.

zdg 21 006

Wózki
wybót, tarle Trabczyńska, Pić 
rackiego 11, podwórze, zdg 16 96

Dom Sztuki
plac świętokrzyski 4 poleca
Antyczne meble, obrazy,
dzieła sztuki. ng 12 032

Rury
kanalizacyjne, wodo__ 
taniej. Koska, Dorni:

nr 12 766
w-odocŒknai-ka 5.

Piece
wanny kąpielowe najtaniej. 
Koska, Dominikańska 5.

nr 12 767

Meble
poleca najkorzystniej.
K. Bakoś, Stary Rynek 51

/zdg 19 981
23 iiiinwfsES^Z

Wynalazek
rewelacyjny dla fotografów. Kto 
dostarczy kapitału na opatento
wanie? Oferty Kurjer Poznań
ski ng 11861

Pończochy „ skarpetki
dobre tanio tylko w firmie

„Haftoplis“
Stary Rynek 6, (Wiankowa),

Pr 4567-29.0
Znana

wróżbiarka A iarelP przepowiada 
z cyfr. kart. reki. Przyjmuje d# 
9 wieczorem Poznań, Podgórna 
13, mieszkanie 10, front.

zdg 21 585

26. SZUK. POSADY
Ogłoszenia do 30 »łów dla ooszn 
kujących oosady w tej rubryce 
łbłiczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Gorzelnik
żonaty, znajacy suszarnictwo, e- 
lektrycznośc na sile i światło o- 
raz naprawę wszelkich maszyn z 
b. dobremi świadectwami i refe
rencjami poszukuje z dniem 1. 19. 
br. lub wcześniej posady. Zgłosz. 
Kurjer Poznański zdg 21 571

Dziewezyna
do wszystkiego, z gotowaniem, 
kochająca dzieci, 8 i 54etnie świa
dectwa, szuka posady od 1. 8. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 21 662

Praczka
posfugączka szuka prania i po- 
sługi, dobrem poleceniem. Oferty 
Knrjer Pcsnafteki zdg 21 675

Krawcowa
suknie nowe p-zeróbki, bieliznę, 
szuka posady po domach. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 21 603

Dziewczyna
do wszelkich prac domowych szu
ka zaraz pracy. Zgłoszenia Ku- 
rjer Poznański zdg 2J100 , \

Bufetowa
sumienną, uczciwa szuka posady. 
Zgłoszenia agentura Kurjera P 
znańskiego, Leszn« ra Pn- 

12 7,09ng
Kupiec

Mąwatnik poszukuje jakiejkol
wiek posady. Oferty Kurjer Po
znański zdg 21557

Gospodyni .
zaufana, starsza poszukuje sa
modzielnej posady, najchętniej 
księdza lub samotnej 
Miejscowość obojętna. ’„Ter 7 
Kurjer Poznański zdg 21o«3,___<

Służący . , ~
starszy kawaler, dobre śwtade 
twa poszukuje posady zaraz i“ 
Później. K, Misiorek, Miedz™ 
chód n./W„ ul 3 Maja 9.

zdg 21 569 —
Praktykantka biurowa

6 klas gimnazjum i. Miej® 
Szkoła Handlowa (Wyższy.ku™ 
poszukuje pracy. Oferty Kun 
Poznański zdg 21 035

28. ROZRYWKA

Jej Wysokość całuje
Najpiękniejsze melodje oraz ,

wszelkie cudowności
Jariet Gaynor — Henry Garat

niebywały entuzjazm-
Kino „Sfinks“. zcl"

co futro — to Edmund Rychter eo palto to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter Poznań, strów kvielkop.

Przedpłata na miesiąc sierpień 1935 roku za oba wydani« razem w Poznaniu 
w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście z! 3,50, z odnoszeniem de 

-domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innyeh 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wlelkoświątecznych 1 uroczystości owych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materia} noświecon- danei uroczystości. 
Telelony do Redakcji i Administracji; 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35 24 i 40-72. p K Poznań nr. ¿00149

Ogłoszenia 25 *r".n* »tronie 4-łamowej przy końcn tekstuąr. na Stronie czwartej (!ub piątej) 100 gr. ną stronie
od 1-łamoweiro milimetr» $»?„c.i2!i-?ribCle',ł-l2 3 * *O Kr' prze|i wiadomościami potoeznemi 200 gr 
oo I tamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca 20% nad-
dT godz^^^u «dróża^^o^wnrdańił^irl/im?*'0 Przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 

on . ani»,klównegn (wieczornego) „drobne" do g. 11.10 w dni przedświa-. 
wleksM,dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów w tem S "»*’«wk.): slow«•nagMwk (tłuste) $5 gr każde dalszesłowo 15 gr. Za różnice miądw 

wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
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